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Wtorek. R anociepłast l5 ,w polu:c .st:19  W schód Słońca g. 3 m. 4 l j
Wysoko: wody 8t: 7 c. 5 (Ubywa) Zachód „ „ 8 , 2 3 Jutro , ŚŚ. Jana  i Pawła MM.

Wczoraj w kościele Archikatedralnym  i M etropoli­
talnym , jako w dniu Sgo J a n a  Chrzciciela, obcho­
dzonym był doroczny Odpust na cześć Patrona tej 
najpierwszej w kraju naszym Świątyni; Summę cele­
brował JX. P ra ła t Zwoliński, w czasie której kaza­
nie m iał JX. Domański, W ikarjusz Parafji Śgo K r z y ­
ż a . Artyści i chóry lust. Muzyczn., pod przewodnic­
twem Dyr. Kątskiego, wykonali Kyrie i Credo Aiblin- 
gera; Gloria, Sanctus i Agnus, Niedermejera; na 
Graduale „Ojczenasz1* Studzińskiego; na Offertorium 
„O Salutaris" Rossiniego; a na Benedictus „Sanc­
tu s"  Nowakowskiego.

— Pojutrze, t. j. we Czwartek w kościele Archika­
tedralnym  i Metropolitalnym Śgo J a n a , rozpocznie 
się 40 godzinne Nabożeństwo które w Sobotę zakoń­
czy się Odpustem na cześć S S . Apostołów P i o t r a  i 

P a w ł a . _____ _______________

— W Sobotę, 10 (22) b. m., o godzinie 10 tej 
z rana, Jego Cesarska Mość raczył odbyć na polu 
wojskowem Powązkowskiem przegląd strzelania do 
celu, artylerji, zebranej przy m. Warszawie, zkąd
0 godzinie le j po południu powrócił do pałacu Bel- 
wederskiego. O godzinie 3ej po południu, Ich Ce­
sarskie Moście z Wielkim Xięciem W łodzimierzem 
Alexandrowiczeui i W ielką Xiężniczką Marją Ale- 
xandrówną, raczyli zwiedzić Ochronę Mikołajewską
1 Gimnazjum Ruskie. O godzinie 5ej, Najjaśniejsza 
Pani z  Wielkiemi Xiążętami: Sergjuszem i Pawłem 
Alexandrowiczami, oraz Wielką Xiężniczką M arją 
Alexandrówną, raczyła wyjechać koleją Warszawsko- 
W iedeńską za granicę. Najjaśniejszy Pan raczył 
odprowadzić Jej Cesarską Mość do Skierniewic, zkąd 
powróciwszy o godzinie 8ej wieczorem, raczył udać 
się wprost na dworzec kolei żelaznej St. Petersburg- 
sko-W arszawskiej, i wyjechał do Białego-Stoku.

— Po wyjeździe Najjaśniejszego Pana z W arsza­
wy, Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę W łodzi­
m ierz Alexandrowicz, raczył pozostać i zaszczycić 
Swą obecnością przedstawienie baletu „M odniarki", 
w Wielkim Teatrze. Na drugi dzień po Mszy w Cer­
kwi Łazienkowskiej, o godzinie l 'A  raczył udać się 
koleją żelazną W arszawskd-Wiedeńską, w dalszą p o ­
dróż za gran icę. (DzćWar:).

— JW . Jenerał-Feldm arszałek Nam iestnik Kró­
lestwa, onegdaj powrócił do Warszawy, miawszy 
szczęście odprowadzić Najjaśniejszego Pana, koleją 
żelazną, do g ranicy Królestwa. (Dz- W.)

— Najjaśniejszy Pan, w skutek przedstawienia Na­
m iestnika w Królestwie Polskiem, w dniu 10 Czer­
wca r. b., Najmilościwiej mianować raczył D yre­
ktorów Głównych Komisji Spraw Wewnętrznych, 
Radcę Tajnego Braunszwejga i Sprawiedliwości, Rze­
czywistego Radcę S tanu Wosińskiego, tudzież Radcę

Tajnego W itte, kawaleram i orderu Śtej A n n y , klas- 
sy lej.

— Najjaśniejszy Pan, w skutek przedstawienia N a­
m iestnika w Królestwie Polskiem, w dniu 10 Czer­
wca r. b., Najmiłościwiej udzielić raczył:

Senatorowi, Radcy Tajnem u Karnickiem u, order 
Śtej A n n y  klassy le j, z koroną C esarską;—Rzeczy­
wistym Radcom Śtanu: Rektorowi i Profesorowi zwy­
czajnemu Szkoły Głównej w Warszawie Mianow­
skiemu, order Śtej A n n y  klassy le j; — Prezesowi 
Sądu Appellacyjnego Królestwa Polskiego, Członkowi 
W arszawskich Departam entów Rządzącego Senatu, 
W ieczorkowskiemu i Członkowi tychże D epartam en­
tów Szateńskiemu, ordery Śgo S t a n i s ł a w a  kl: le j ;— 
Członkowi Komisji Rządowej Sprawiedliwości Z arzą­
dzającemu W ydziałem Cywilnym tejże Komisji, Ł a­
skiemu; — Prezesowi P rokurato rji w Królestwie, 
Członkowi W arszawskich Departam entów Rządzą­
cego Senatu Parzelskiem u;— Członkom tychże D e­
partam entów : Jaroszewskiem u i Krzyżanowskiemu, 
i Dyrektorowi W ydziału Dóbr i Lasów w Zarządzie 
Finansowym w Królestwie, Dąbrowskiemu, ordery 
Sgo W ł o d z i m ie r z a  kl: 3ej;—Pełniącem u obowiązki 
D yrektora W ydziału Górnictwa przy tymże Z arzą­
dzie, Asesorowi Kolegjalnemu SzmideckSemu, order 
Śtej A n n y  kl: 2ej, z koroną C esarską;—Pomocniko­
wi Zarządzającego interesam i Rady A dm inistracyj­
nej Królestwa Polskiego, Asesorowi Kolegjalnemu 
Rogozińskiemu i zostającemu przy Kancelarji tejże 
Rady, Radcy Stanu Plewe, ordery Śtej A n n y  kl: 2 e j.

— Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia Na­
m iestnika w Królestwie Polskiem, w dniu 10 Czer­
wca r. b., Najmiłościwiej udzielić raczył poniżej 
wymienionym osobom, należącym do Składu zwi­
niętej Rady Stanu Królestwa, następujące nagrody: 
Rangę Rzeczywistego Tajnego Radcy: Członkowi 
S tałem u Rady, Senatorowi, Radcy Tajnemu H ube;— 
O rdery: Śtej A n n y  klassy lej: Członkowi stałem u 
Ostrowskiemu;—śgo S t a n i s ł a w a  kl: lej: Członkowi 
Stałem u, Rzeczywistemu Radcy Stanu, Korytkow- 
skiem u;— Śgo W ł o d z i m ie r z a  kl: 3ej: Sekretarzowi 
S tanu Rady, Rzeczywistemu Radcy Stanu Zieliń­
skiem u i Członkowi Stałemu Dziewanowskiemu.
/ — Najjaśniejszy Pan, w skutek przedstawienia 

Nam iestnika w Królestwie Polskiem, w dniu 10 tym 
Czerwca r. b., Najmiłościwiej udzielić raczył nastę­
pujące nagrody Gubernatorom  w Królestwie: Stopnie 
Jenera ł Majorów: Kieleckiemu—Pułkownikowi In ży ­
nierów Chlebnikowowi i Radomskiemu— Pułkow ni­
kowi Sztabu Jeneralnpgo Anuczynowi, ze s ta rszeń ­
stwem na zasadzie Najmiłościwszego Manifestu z d. 
18go Lutego 1862 roku, i z pozostawieniem pierw­
szego z nich w Inżynierji Wojennej, a drugiego 
w Sztabie Jeneralnym , jak  niemniej z zatw ierdze­
niem w Urzędach;—Ordery Śgo W ł o d z i m ie r z a  kl: 3ej:



Łomżyńskiemu — liczącemu się w piechocie arm ji, 
Pułkownikowi Mienkinowi, W arszawskiemu i P ło­
ckiem u—Pułkownikom Sztabu Jeneralnego, Barono­
wi Medemowi i Baronowi W ranglowi;—Rangi Rze­
czywistych Radców Stanu: Siedleckiemu i Suwałk- 
skiemu, Radcom Kolegjalnym: Gromeka i Gervais.

— Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Namie­
stn ik a  w Królestwie Polskiem, Najmiłościwiej nadać 
raczył rangę Rzeczywistego Radcy S tanu : Radcom 
Stanu: Pełniącem u obowiązki Inspektora służby Cy- 
w ilno-Lekarskiej w Królestwie, Doktorowi Medycyny 
Bekierowi,—Zarządzającem u interesam i Rady A dm i­
nistracyjnej Królestwa Polskiego Zaborowskiemu;— 
Byłem u Referendarzowi Stanu zwiniętej Rady S ta­
n u  Królestwa, Ziembińskiemu i uwolnionemu od 
służby Inspektorowi Głównemu Dróg Żelaznych w K ró­
lestwie, Wysockiemu.

— Najjaśniejszy Pan, wziąwszy na uwagę po­
świadczoną przez N am iestnika Królestwa, pożyteczną 
służbę i zasługi niżej wymienionych Członków Rad 
Opiekuńczych Zakładów Dobroczynnych, Najwyżej 
udzielić raczył: Radcy Stanu Szambelanowi Rostwo­
rowskiemu, rangę Rzeczywistego Radcy Stanu, z za­
chowaniem godności dworskiej; Pułkownikowi G er­
lachowi, order Śgo W ł o d z im ie r z a  kl: 3ej; Pruszyń- 
skiemu, Stej A n n y  klassy 2ej, z koroną Cesarską; 
Gruszeckiemu, Śgo S t a n is ł a w a  kl: 2ej, z koroną; 
H rabiem u Łubieńskiem u, Grabowskiemu i Józefowi 
Lpsztejnowi, takiż order i tejże klassy bez korony 
i  Hopfenblumowi takiż order klassy 3ej.

. Najjaśniejszy P a n , w s k u te k  w s ta w ie n ia  s ię  
N am iestnika w Królestwie Polskiem o nagrody dla 
osób, którg odznaczyły się usilnem i trudam i, mają- 
cemi ua celu odwrócenie grasującej w W arszawie 
w roku 1366 cholery, Najmiłościwiej udzielić raczył 
ordery: Sgo S t a n i s ł a w a  kl: 2ej, z koroną Cesarską: 
Członkowi Honorowemu Rady Lekarskiej, Dzieka­
nowi i Profesorowi Zwyczajnemu W ydziału L ekar­
skiego Szkoły Głównej w Warszawie, Doktorowi Me- 
dycyny, Radcy Dworu Tyrchowskiemu, Śgo S t a n i ­
s ł a w a  kl: 2ej, bez korony: Akuszerowi i Lekarzowi 
m. Warszawy, Doktorowi Medycyny, Asesorowi Ko- 
legjaluem u Brunerowi; Śtej A n n y  kl: 3ej: Lekarzo­
wi Ordynującemu w Szpitalu Śgo D u c h a  w W ar­
szawie i Lekarzowi Szkoły Głównej Niemiecko-Ewan- 
gelickiej w Warszawie, Doktorowi Medycyny Neuge- 
bauerowi; Śgo S t a n i s ł a w a  kl: 3ej: Lekarzowi jprzy 
Zakładzie warzelni soli w Ciechocinku, Radcy H o­
norowemu Iguatowskiemu; Lekarzowi m. Warszawy 
Kopeciowi; Lekarzowi m. Warszawy i Lekarzowi przy 
Gimnazjum Realnem w Warszawie Malekowi; In ten ­
dentowi Szpitala Sgo Ł a z a r z a  w  Warszawie, Ase­
sorowi Kolegjalnemu Grzybowskiemu; Lekarzowi 
woluo-praktykującemu, Doktorowi Medycyny N atan- 
sonowi; Lekarzom  Warszawskiego Towarzystwa Do­
broczynności: Eborowiczowi i K atarzyńskiem u; L e­
karzowi wolno-praktykującemu, Doktorowi Medycy­
ny Rozencwejgowi, — tudzież Właścicielom domów 
w Warszawie: Franciszkowi Stanisławskiem u i Win­
centem u Moritzowi. (Dz. W.)

Lwów, 22go Czerwca. Najjaśniejsza Cesarzowa 
Ruska, przybędzie tu ju tro  w południe, i po pół
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godzinnym pobycie, nie wysiadając z wagonu, uda 
s|ę  w dalszą podróż do Czerniowiec, w towarzystwie 
Nam iestnika Hr: Gołuchowskiego. W dworcu drogi 
żelaznej stać będzie straż honorowa, złożona z je­
dnej kompanji, z muzyką wojskową. (Dz. W.)

Jego Wysokość Xiążę P iotr Oldenburgski, przy­
b y sz  Petersburga.

— Rząd Gubernjalny Warszawski. — Z powodu 
grasowania zarazy xięgosuszu, w Powiatach: Kutnow­
skim i Łowickim, jako też w samem mieście Łowi­
czu, na odbywać się mający w temże mieście w bie­
żącym miesiącu jarm ark  Śto-Jański, na zasadzie 
obowiązujących przepisów policyjno-weterynaryjnych, 
wzbronionym został przypęd bydła rogatego i owiec,— 
o czem Rząd Gubernjalny podaje do wiadomości po­
wszechnej. (Dz: War:).

— W rozkazie do zarządu administracyjnego mia­
sta Warszawy za Nr 121, zamieszczono : Stosownie 
do rekwizycji władz wojskowych, dotąd wytknięte zo­
stały  przy brzegu rzeki Wisły, dwa miejsca do kąpie­
li dla wojskowych, a mianowicie: 1) Poniżej cytadeli 
wprost ostatniego bastjonu, oznaczone czerwonemi 
chorągiewkami. 2) Poniżej łaźni i dawnego m ostu 
pod cytadelą, z takiem iż chorągiewkami. Nadto od 
strony Pragi oznaczono m iejsca'do kąpieli dla cywil­
nych: 1) Poniżej m ostu Alexandrowskiego dla męż­
czyzn, z czerwonemi chorągiewkami. 2) W prost ogro­
du Ślusarskiego, dla kobiet, z białemi chorągiewka­
mi. Inne miejsca dla w o jsk o w y ch  jak i cywilnych 
zostaną w ytknięte o ile takowe dogódnemi sie znai-

— Przyjechał do Warszawy: R. Radca Stanu Szulc, 
ze wsi Czerwonki;—wyjechali: Vice Kanclerz Państwa 
Xiążę Gorczakow, do Petersburga; Jenerał-A djutanci 
J. C. M.: l ir :  Sztakelberg, Nadzwyczajny Poseł i P eł­
nomocny M inister przy Dworze Austrjackim, do Wie­
dnia; H r: Perowski, zagranicę; Hr: Adlerberg, do Pe­
tersburga; Xiążę Dolgorukow, Hr: Szuwatow i Kusze- 
lew, do Petersburga; Xiążę Radziwiłł, Hr: Baranów i 
Baron Pritwitz, do Wilna \Jefmowicz, do Białego stoku; 
Baron Korfj, do Petersburga; Xiążę Urusow, do W il­
na; Jenera ł -Lejtnanci: Mielników, M inister kom unika­
cji do Petersburga; Jenera ł od artylerji Sztaden, do 
Brestja; Jenerał-M ajorowie orszaku J. Q. M.: Xiążę 
Tatyszczew i Baron Dnezen, do Petersburga; Balezatuł, 
do Moskwy; Fligel-Adjutanci: Tuczkow, do P etersbur­
ga; Hr: Orłów-Denisów i Goriainow, do Białego sto­
ku; Tajny Radca Uamburgier, Rz: Radcy Stanu: Ple­
tniem i Wojtkuński, do Petersburga; Derewicki, do 
Kowna; Mejer, za granicę; Gubernatorowie Cywilni: 
Gub: Lubelskiej, Jenerał-M ajor Rudkowski, do Lublina; 
Siedlecki Gromeka. do Łochowa; Gub: Łom żyńskiej 
Menkin, do Czyżewa.

- • ------------------------------
— W przyszły Piątek, to jest dnia 28go Czerwca 

r. b., w Kościele Sgo Kazimierza na Nowem Mieście, 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne, o godzinie lOej 
z rana  za duszę ś. p. Faustyna Żylińskiego, Konsy- 
ljarza Arcy Bractwa Nieustającej Adoracji P r z e n a j ­
ś w ię t sz e g o  SAKRAMENTU, przy tymże Kościele 
istniejącego, który przez długi przeciąg czasu poświę-
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cał swój talent jako Dyrektor Chóru Amatorskiego 
przy tymże Kościele. Na Nabożeństwo takowe Arcy- 
Bractwo Nieustającej Adoracji P r z e n a j ś w i ę t s z e g o  
SAKRAMENTU, pozostałą Żonę z Dziećmi, oraz 
P rzyjació ł i Znajomych, jak niemniej Członków Ar- 
cy-Bractwa zaprasza. (9028.)

— Wiktor ja z Skurkowskich Tylisck, po krótkiej 
lecz ciężkiej słabości, w wieku lat 60, opatrzona SŚ. 
SAKRAMENTAMI, przeniosła się do wieczności. Po­
zostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro o godz: 4tej 
po południu, z Kościoła S. Anny, Matki N. MARJI P., 
przy ulicy Krak:-Przedm:, na cmentarz Powązkowski 
odbyć się mające. (8,957.)

— W tych dniach zmarła w Krakowie Franciszka 
z Grabowskich Studzińska, Wdowa po Wincentym 
Studzińskim, skrzypku i kompozytorze. Ś. p. F ran­
ciszka była skuzynowaną ze znakomitym naszym hi­
storykiem, Ambrożym Grabowskim.

— We wsi Borownie (gubernja Petrokpwska) zmarł 
w 65tyra roku życia ś. p. Adam Karpiński, b. Czło­
nek b. Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu, Na­
czelnik Urzędu KoDSumcyjnego, Emeryt.

— W tych dniach zmarła Teodora z Guzewskich 
Felińska, w 39tym roku życia, małżonka P. Włodzi­
mierza Felińskiego.

_  W dniu 23 b, m., po długiej a dotkliwej słabości, 
rozstał się z tym światem, w wieku lat 70, ś. p. Piotr 
Maciej Trylski, Właściciel dóbr Pawłowice w Powie­
cie Garwolińskim, Gub: Lubelskiej, Magister Prawa i 
Administracji, b. Uniwersytetu Warszawskiego. Po­
grzebanie zwłok jego na miejscowym cmentarzu, od­
będzie się w dniu 27 b. m.

— Wczoraj, z Kościoła parafjalnego Śgo Antonie­
go, przy ulicy Senatorskiej, przeprowadzono na cmen­
tarz Powązkowski, zwłoki ś. p. Klementyny z Jawor­
skich Szymańskiej, w 50tym roku życia zmarłej.

— Od wczoraj w Instytucie Głuchoniemych i Ocie­
mniałych rozpoczęły się w obec zaproszonych osób, 
doroczne examina, które jeszcze przez trzy dni trwać 
będą. Wczoraj właśnie examin taki miał miejsce 
w Oddziale Ociemniałych, oraz w klassie lej męzkiej 
i żeńskiej oddziału Igo Głuchoniemych i klassie p ra­
ktycznej męzkiej tego oddziału. Od lat kilku śledząc 
za rozwojem wykształcenia tej tak srodze dotkniętej 
od przyrody młodzieży i nie ograniczając się na wia­
domościach naexaminach zbieranych; nie możemy jak 
tylko widoczny postęp w tym względzie zaznaczyć, 
dzięki nowemu Zarządowi Instytutu. Starania Szan. 
Dyrektora i Nauczycieli, co rok lepszym wieńczone są 
skutkiem, a wychowańcy ich, najlepiej poświadczają 
o ich niezinordowanem poświęceniu i nieustających 
trudach. Ograniczając się nateraz tą krótką wzmian­
ką, później obszerniej jeszcze o tym zakładzie po­
wiemy.

_  Wczorajszy wieczór w Resursie Obywatelskiej, 
odpowiedział oczekiwaniom naszym, jako też i licznie 
zebranej Publiczności,,nieszczędzącej hucznych oznak 
zadowolenia przyjmującym w nim udział Artystom, 
mianowicie Pannie Kwiecińskiej. Pan Królikowski, po 
oddeklamowaniu części poematu „Dziady,“ z niesły­
chanym zapałem przyjęty został i długo trwającemi 
oklaskami wynagrodzony. Pan Filleborn, na powsze-
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chne żądanie, powtórzył śpiew z ,,H a lk i„ S z u m ią  jo­
dły na gór szczycie. “ Pan Antoni Kątski odegrał dwa 
numera nad program. Słowem, z wielką rozkoszą 
spędzono ten artystyczny wieczór.

— Orkiestra grywająca w Alkazarze, przed śpie­
wami Francuzkiemi i w ich antraktach, a pod dyre­
kcją Pana Karola Platera zostająca, z każdym dniem 
większe, a zasłużone u publiczności zyskuje uznanie. 
Onegdaj pomiędzy innemi wykonała Potpouri z „Tru- 
badura“, Leit-Artikel, Walce Straussa, „Folichon" 
Kontredanse tegoż, Uwerturę z Fletu Czarnoxięskie- 
go, Mozarta, i owego Mazura z Ojcowa, kompozycji 
dyrygującego P. Platera; który znanym będąc od lat 
może kilkunastu, nigdy nie spowszednieje, i zwykle 
wśród rzęsistych oklasków na żądanie publiczności 
powtarzanym być musi.

— Aparat patentowany do oświetlania atmosfery­
cznym gazem, o którym pisaliśmy w Sobotnim Ku- 
rjerze naszym, PP. Kraft et Kuksz w zakładzie swoim 
(ulica Długa, dom zwany Cyprysińskiego), każdemu 
z ciekawych z uprzejmością pokazują, a to od godzi­
ny 8 i pół rano do lOej wieczorem. Przy wzmiance 
tej musimy zrobić poprawkę, iż zastosowanym być 
może od lOciu do 80eiu płomieni, a nie od 60ciu, jak 
to przez omyłkę druku donieślimy. Pochlebne o tym 
aparacie zdanie wydał P. Lindhorst, naczelny mecha­
nik warsztatów kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej i W arszawsko-Bydgoskiej.—Oprócz wynalazku 
Pana Marcus, PP. Kraft et Kuksz, urządzać także 
mogą aparat inny, wynalazku Prof. Dra. Hierzel 
z Lipska; aparat ten już retortowy, dla większych 
potrzeb służyć może, albowiem wyżej od stu płomie­
ni, do tysiąca objąć jest zdolny.

— Xięgarnia Henryka Natansona, ulica Krakow:- 
Przedmieście, Nr 415 (nowy 17), otrzymała na skład 
główny: „O stosunku człowieka do przyrody i nau­
ki", z notat pseudo literackich, skreślił Roman Bie- 
rzyński, b. uczeń Wszechnicy Krakowskiej, w 8-ce, 
Warszawa 1867 r. Cena rs. 1 (złp. 6 gr: 20). Po­
wyższe dziełko jest również do nabycia we wszyst­
kich xięgarniach Warszawskich.

— Wkrótce w Wielkim Teatrze daną będzie p ier­
wszy raz komedja p. t.:-„Rodzina Benoiton".

— Piszą nam z Radomia pod d. 21 b. m.: Teatr 
Lubelski pod dyrekcją Pana Trapszy, daje tu do­
tychczas przedstawienia z powodzeniem. Na jutro 
(w zeszłą Sobotę) zapowiedzianym był benefis Panny 
Józefy Royer, jednej z pierwszych tutejszych artystek, 
która jednak wkrótce opuszcza nas i do Warszawy 
wyjeżdża. — W przyszłym tygodniu spodziewanym 
jest tu sławny tragik Murzyn Ira Aldridge, znany 
już na scenie Warszawskiej.

— Wczoraj na niektórych dziedzińcach Warszaw­
skich, jakaś kompanja zagraniczna popisywała się 
swą muzyką, złożoną z instrumentów dętych i po­
tężnego bębna, wygrywając różnorodne wyrwasy.

— Dziś wstrzymany został przejazd przez u licę  
Śto-Krzyzką, od Mazowieckiej do Nowego-Światu 
z powodu zakładania rur wodociągowych.

— W dniu wczorajszym, znaleziono pewną kwotę 
pieniężną na stacji Drogi Żelaznej Łowicz; poszkodo­
wany za udowodnieniem rnożs takową odebrać na 
tejże stacji u Żandarma Aleksieja Gołubiewa.
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— W dniu 23cim b. m ., czyli w zeszłą Niedzielę, 
pomiędzy godziną 5tą i 6tą po południu, w Saskim 
Ogrodzie, zginęło dziecko cztero-letnie, dziewczynka, 
ubrana w sukienkę niebieską z białem i w biały ka­
pturek. Była ona ze swoją starszą siostrą, i oddaliw­
szy się nieco, trafić już do siebie nie mogły. Stro­
skani rodzice upraszają osoby mogące dać jakąś wia­
domość o tern dziecku lub je odprowadzić, aby r a ­
czyły zgłosić się do Szwajcara domu pod Nr 393 lit. a, 
na Krakowskiem-Przedmieściu.

— Tryki klassyfikatora, P. Ludwika Stein, które 
znajdowały się na jarm arku wełny, obecnie umieszczo­
ne zostały pod Nrem 586, w domu sukcessorów Cy- 
prysińskiego, przy ulicy Długiej. JJWW. i WW. Oby­
watele ziemscy, życzący sobie takowe nabyć, mogą 
je oglądać przed strzyżą, która w tych dniach usku­
tecznioną będzie. (9,004.)

— W wczorajszym dokończeniu ciągnienia Lote­
rji, Ner 9,239, wyszły na Rs. 8,000, był wzięty 
w Kantorze Loterji Pani A. Laudy, przy ulicy Bie­
lańskiej, wprost hotelu, Lipskiego; wygrywającymi są 
Panowie: K. L., P. S., z Warszawy, którzy są wła­
ścicielami w czterech częściach tego losu.

— Do dzisiejszego Numeru „Kurjera Warszawskie- 
go“ załącza się tabelka tymczasowa o wygranych óej 
klassy 108 LoterjiKlassycznej, wyciągniętych dnia 12 
(24) Czerwca r. b.

Ostatnie Wiadomości.
Paryż nie przestaje zwabiać w swe mury nowych 

dostojnych przybyszów. Dzienniki d o n o szą , iż w szy­
scy Monarchowie Niemieccy zwiedzą tę stolicę.— Po­
dług .la  France*1, Król Ludwik Bawarski wkrótce 
tam jest spodziewany, a podług „1’Etendard*1, Król 
Wttrtembergski zjedzie do pomienionej stolicy 8go 
Lipca, wraz z licznym orszakiem. Co się tyczy Suł­
tana, ten, jak to już wiadomo, odpłynął z Konstan­
tynopola i oczekiwany jest w Paryżu ostatnich dni 
Czerwca.

Wieści z Turcji są ciągle niepewne i sprzeczne. 
Niektóre dzienniki zapewniają, iż w Bulgarji wybu- 
chnęło powstanie, i że Gubernator Midhat-Pasza, 
wyruszył z kilku bataljonami w punkta zagrożone.
O 10 mil od Sistowa nawet stoczyć miano walkę, 
w której Turcy stracili 70 ludzi. Prawdziwość tych 
doniesień dopiero czas stwierdzi.—Z Tulonu donoszą 
pod datą 2 Igo Czerwca, że dywizja Włoska stojąca 
na kotwicy w przydtani, otrzymała telegrafem roz­
kaz udania się do Malty dla eskortowania Sułtana. 
Takież same przeznaczenie otrzymała eskadra pan­
cerna Francuzka. ' (Schl. Ztg).

M y ś l i .
— Dziedzic cukrowni, zagniewany nś dyrygujące­

go, że nie chciał iść za jego zdaniem, oświadczył mu, 
że się obejdzie bez jego usług, i że sam patrząc lat 
tyle na tę robotę, poprowadzi ją  lepiej i korzystniej. 
Cóż się stało? oszczędził cokolwiek, stracił wszystko.

— Salabery, mówiąc o potwarzy, tak ją  określił: 
Potwarz jest to węgiel, jeżeli nie sparzy, to zbrudzi.

DONIESIENIA.
Dnia 23 b. m., o 9 przedpołudniem, w przejściu z ulicy 

Niecałej, placem, na ulicę Senatorską, przez dom Boeslera,

około zamku na Kanonję, zgubiony został zw itek KMTmu- 
zycznyeh, pisanych atram entem  chemicznym, przygoto­
wanych do umdruku. Gdy takow e noty nikomu przydać się 
me mogą, dla mnie zaś wielkiej są wartości, jako iedy- 
ne egzemplarze. Upraszam  bardzo znalazcę, o zwrot t a ­
kowych do mego mieszkania, ulica Niecała, Ńr 6 1 4  lit- K—  
Stanisław Moniuszko, D yrektor Opery (8 9 4 9 )

FABRYKA TABACZNA
po<l firmą:

Jekeles i Spółka w  Lublinie.
W  następstwie ogłoszenia swego, pod dniem 18 Kwietnia 

r. b., w pismach publicznych zamieszczonego, Zawiadamia 
Panów Dystrybutorów Tabak i interesantów, i i  Skład G łó­
wny wyrobów gotowych tabacznych, fabryki naszej dla sprze­
daży, z dniem dzisiejszym otworzony został w W arszawie, 
przy ulicy Nalewki, pod Nr 2236/7, w domu wprost bramy 
ogrodu Krasinskich, gdzie Panowie Dystrybutorowie w k a ­
żdym czasie, za okazaniem patentu, fasunki tabak brać 
mogą. (895*)

Pana, który w dniu 16 b. m. (w Niedzielę) 
l l p H E F  . 0 8°dzinie 6ej z rana, z Petersburga, jako  

urzędnik telegrafu do Warszawy, pocią­
giem 3 klassy, razem zemuą przyjechał, uprasza się o a- 
dres w Niemieckim języku, ponieważ o jego dzieciach mam 
wiadomość.—Adres proszę złożyć w Redakcji .K u rjera  W ar­
szawskiego^ (9003)

W ystawa i Szafy sklepowe oszklone,
w bardzo dobrym stanie, są z powodu zmiany lokalu do 
sprzedania w składzie Lamp i wyrobów blacharskich J . 
Zbrożek, przy ulicy Senatorskiej, N r 496, w domu Wgo 
Piotrowskiego. (9005)

TEAT1* HOXMA1TOSCI
D ziś: P rzy s łu g a . — Ć w ia r tka  p a p ie ru .

TEAT 11 WIELKI
Jutro: Na dochód Panny Couqui, balet: Hrabina 

a Egmont.
—  WYSTAWA FAYTńW Loterji W ar. Tow. 

Dobr , z 6 0 ,0 0 0  losów złożonej; codziennie bezpłatnie w sali 
teatralnej, w gmachu pomienionej Instytucji. O twarta od 
11 rano do 6 wieczorem.

W TIVOLI codziennie przedstawienia S U J -  
IYCZYO H l WORYSTYCaYE (3139)

KUKS GIEŁDY' WARSZAWSKIEJ
Dnia 25 Czerwca 1867 r.

Honety i Papiery:
Pół imperjały rossyjskie rs. 5 k. 80. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 30. 
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs. 100 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. 100 
Listy likwidacyjne, za rs. 100  . •
NowaRos: pożyczka prem: z r . 1865

z r. 1866,
Bilety Banku Cesarstwa . .
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: War8z:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazny 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:,
Akcje Fabryczno-Lodzkie ■ . .

Żądano | Płacono
Ruble i Kopiejki ar:
75
79
70
59

114
107

50 ] 7*
— I 78 
75 ) 70 
25 * 58 
50 *114
— *106

57 33

85
84

50
50
25
75

W artość kuponu bież: od Listów zas: od rs. loo, rs .—k. 3 1/, 
Od Listów likwidacyjnych k. 2Cł/a.

Leny Targowe **r**awskle.— Dnia 23 Czerw: 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 8 kop. 70 do rs. 9 k. 30 
żyta od rs. 6 kop. 15 do rs. 6 k. 30; owsa od rs. 3 koo. 30 do rt:
3 kop. 45 gryki od rs. 5 kop. io  do rs. 5 k. 40; kartofli od rs 
2 k. 40 do rs. 2 k. 70

Okowity płacono dnia 23 Czerwca, za wiadro od rs:
4 k: 52, do rs 4 k. 60; za garniec odra. 1 k:47 do rs: 1 k: 50.

W Drukarni K urjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — R edaktor odpowiedzialny, S. Bogusławski,



DODATEK do KIR.IKR A WARSZAWSKIEGO Nr 140.
 Wtorek. -  Dnia 13  (25 -go ) Czerwca. — Rok 1367

Wladomoaci liiternekir.
— Nr 25 Tygodnika Mód wyszedł z druku i za­

biera: Rys podróży Państwa Baker po Afryce Środko­
wej, uwieńczonej najważniejszern odkryciem jeografi- 
Cznem tegoczesnem, bo odkryciem źródeł Nilu, (do-

i kończenie); Korespondencja z Paryża; Pogadanka ty ­
godniowa; O ubiorach. W Dodatku: Daniel Rock, po­
wieść z Francuzkiego Erckmana-Chatriana, (ciąg dal- 
zy). Do tego numeru dołącza się arkusz z desenia­
mi do haftu i do wyszywania perełkami, oraz forma: 
aftanika, sukienki dla dziewczynki od 3 do 5ciu lat, 
•łeseniu na poszewkę.
— Nr 325 Drzyjaciela Uzieci wyszedł z druku i 
viera: Ubiory w Gieorgji (z drzeworytem); Bracia

czni, opowiadanie Janka z Bielca, (ciąg dalszy); 
raca ręczna na Wystawie Powszechnej w Paryżu; 
ierotka w Niebie, przez M. Unicką; Siła ducha, my- 
i i woli, przez Mścisława Kamińskiego, (dokończe- 
ie); Goril, (z drzeworytem); W ół i cielę, (bajeczka), 
zez Felixa Mikorskiego. ^
— W yszło z druku dziełko, pod tytułem: „Dla  

olników“ Zbiór ośm dziesiąt kilku różnorodnej Ro-
‘cicji z uwagami o podniesieniu rolnictwa w 40 para­
grafach napisanych, wraz z nadmienieni o nieoszaco- 
v.anym skarbie wody jako nawóz dla łąk, wiadomość 
o pielęgnowaniu jałow ic na dobre dojki, i krów do 
podwyższenia ilości nabiału przy tem pogląd kuchen­
ny, o wyżywieniu czeladzi; wszystko z 35cio letniego  
doświadczenia czerpane i ułożone przez Rządcę go ­
spodarstwa rolniczego, trudniącego się także erryga- 
cją łąa , Paulina Kochanowskiego. — Skład główny 
W xięgarni Gebethnera i Wolffa w  Warszawie.

DONIESIENIA.
m a g i s t r a t

MIASTA WARSZAWY.
P o d a je ' do  w iadom ości p ow szechnej, iż  w d n iu  20 C z e r­

w ca (2 L ip c a )  ro k u  b ież . o god z in ie  12-ej w p o łu d n ie , w gali 
P o sied z eń  b iu ra  M a g is tra tu ,, o d b ęd z ie  się  lic y ta c ja  in  plug 
p rzez  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  n a  sp rz e d a ż  p o se ss ji m ie j. 
sk ie j N r  414 n a  P ra d z e  p o ło żo n e j; o b e jm u jące j p o w ie rz , 
chn i s tó p  k w ad ra to w y ch  R oss: 5 ,504 czy li ło k c i  k w a d r: P o l­
sk ich  1541 y 4 w raz  z m a t e r j a ł e m  b u d o w l a n y m  zn a jd u jący m  
się  n a  te jż e  p o se ss ji, od  obn iżonego  sz a c u n k u  do rs . 2060 
W yraźnie ru b li  s re b re m  dw a ty siące  sz eśćd z ie sią i w w a ru n ­
k a c h  zam ieszczonego  i do n in iejsze j licy tac ji podanego .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  s ię  o n ab y c ie  pom ie- 
n ionej po sess ji, m ogą z łożyć  w czas ie  1 m iejscu  w yżej o- 
zn aczonym  na ręce p. o. Prezydenta m ia s ta  o p ieczę to w a n e  
d e k la ra c je  n a p is a n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczo n eg o , a  
w  ty ch  w y raźn ie  lite ra m i, bez sk ro b an ia , p o p raw ek  i p r z e ­
k re ś le ń  w yp iszą  p o s tą p io n ą  przez sieb ie  sum m ę,

N a d to  do d e k la ra c ji  w in ien  być do łączo n y  k w it K assy  
E k o n o m iczn e j m ia s ta  W arsz aw y , n a  złoźone^ w te jż e  wa- 
d jum  rs. 206  i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 12, k tó re  n ie u trz y -  
m u jącem u  się  p rzy  licy tac ji n a ty c h m ia s t zw ró co n e  będ ą .

In n e  w aru n k i d o ty czące  w m owie będ ące j l ic y ta c ji , są 
do p rz e jrz e n ia  w  W y d z ia le  A dm inistracyjnym  k a ż d o d z ie n -  
n ie  w yjąw szy d n i św ią teczn y ch .

W a rsz a w a  d n ia  22 M aja  (3 C zerw ca) 1857 ro k u .
P- o. Prezydenta,

J e n e ra ln e g o  S z ta b u  J e n e ra ł-M a jo r

Witkowski
Naczelnik Kancellarji L u c e ń sk i. (D. W.)

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  s k u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  . . . .  p o d a ję  n in ie j­

sz ą  d e k la ra c ję , m ocą k tó re j o bow iązu ję  się  n a b y ć  p o se ss je  
m ie jsk ą  p o d  N r  414 n a  P ra d z e  p o ło żo n ą , o b e jm u ją c ą  p o ­
w ie rzch n i s tó p  k w ad ra to w y ch  R ossyj: 5504 czy li ło k c i k w a ­
d ra to w y ch  P o lsk ic h  i 5 4 l 1/ 4 w y raźn ie  ty s ią c  p ię ć s e t  c z te r ­
dzieśc i je d e n  je d n a  czw a rta , w raz  z m a te r ja łe m  b u d o w la ­
nym  n a  te jż e  p o sess ji zn a jd u jący m  się , o fia ru ją c  z a  ta k o w ą  
r s .  N N  (w ypisać li te ra m i)  p o d d a ją c  s ię  w szelk im  obow iąz- 
kom  i z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  z a m ie sz ­
czonym .

K w it n a  z ło ż o n e  w K a ss ie  E k o n o m icz n e j m ia s ta  W a r ­
sz aw y  w adjum  w ilo śc i rs . 206 i n a  k o sz ta  o g ło sz e n ia  r s .
12 p rzy  n in ie jsze m  z a łącz am .

S ta łe  m oje z a m ie sz k a n ie  j e s t  w N , p isa łe m  d n ia  . . 
mon . . . .  ro k u . . . ,

(p o d p isać  w y ra ź n ie  im ie  i n azw isk o .)

R Z Ą D  G U B E R N J A L N Y  
HALINKI

P o d a je  do  p ow szechnej w iadom ości, że  w s k u te k  ro zp o - 
^  f l T w -  •' ,Kom,38J ' R a d o w e j  P rz y ch o d ó w  i S k a rb u  z  d.
13 (25) K w ie tn ia  r. b. N r  4 ,7 2 0 /1 5 4 1 , o p a r te g o  n a  p o s ta l  
n o w ien iu  K o m ite tu  U rząd za jące g o  z d. 30 K w ie tn ia  112 M i  
ja )  1866 r  w dn iu  20 C zerw ca  (2 L ip c a )  r b ó  ió d z tó e ' 
12-ą, w p o łu d n ie ,, odbyw ać się  b ę d z ie  w  sa li P o sie d z e ń  R z ą !

-UJsinego, g ło śn a  ( in  p lu s,)  l ic y ta c ja , n a  sp rz e d a ż  
w y szczegó ln ionych  w zam ieszczo n y m  p o n iż e j w y k az ie  r e a l­
nośc i, p o z o s ta ły c h  po  z w in ię ty c h  R z y m sk o -K a to lic k ic h  k la ­
s z to ra c h  1 z a ję ty c h  n a  rz e c z  S k a rb u .

N ie z a le ż n ie  od  g łośne j licy tac ji, m o g ą  b y ć  ta k ż e  s k ła ­
d a n e  1 zap iecz ę to w an e  d e k la ra c je  n a  s te m p lu  ceny  k o p . 30 
k tó r e  p rz e d  g o d z in ą  12 w p o łu d n ie , w d n in  w yżej o z n a c z o ­
nym , w inny  być  d o rę c z o n e  P re z y d u ją c e m u  n a  lic y ta c ji  p o ­
d łu g  fo rm y  p o n iże j o g łoszonej.

W a ru n k i lic y ta c y jn e  m ogą być p rz e jrz a n e  w W y d z ia le  
D ó b r  i L asó w  R z ądow ych , k a ż d e g o  d n ia  w g o d z in ach  b iu ­
ro w y ch , z w y ją tk iem  d n i galow ych i św ią teczn y ch .

K a ż d y  z a te m  m ający  ch ęć  p rz y s tą p ić  do k u p n a  je d n e g o  lu b  
w szy stk ich  w yszczegó ln ionych  w w y k az ie  rea ln o śc i, o b o w ią­
z a n y  j e s t  z ło ży ć  w K a ssie  G u b e m ja ln e j lu b  O kręgow ej go­
to w izn ą , dow odam i L ik w id a cy jn em i, L is ta m i Z a sta w n e m i 
a lb o  te ż  in n e m i p a p ie ra m i C e sa rs tw a  i KrólesUa p rz e ź  
R z ą d  ozn aczo aem i w adjum , w yrów nyw ające  1/10 częśc i p ra e -  
tiu m  lic iti.

W Y K A Z  
po-klasztornych realności, zakwalifikowanych do 

sprzedaży przez publiczną licytację.

-S-o
o  o ® ‘o

m  -o  os a

S 5 m S realności
N  O  O  t-i c« *» hD

N a z w i s k o

00 i-i

Powiatu

a
.5  2 -S  £  c  s  «  a  o .
I-I

O o 03

p rz e ­
s trz e ń  
rea ln o  

śc i
>  8

m . p r . rs. ko p . rs .
1) B e rn a r -  Ł ą k a  ) 10 — 2185 —  219

dynów  w  m . J e z io ro  ) ( ..„ „ „ „ u : 37 150) —  —
K a z im ie rz u  O gród ) BiuP ec 2 131) 2945 — 295

P astw isk o ) 4 22) —  ___
2) P ija ró w  F o lw a rk  W ie lu ń sk i 58 5 5437 50 544

w  m . W ie lu n u
3 ) R efo rm a- Ł ą k a  W ie lu ń sk i 2 50 177 50 18

w m. W ie lu n u
4) B e rn a r-  G ru n ta  i T u re k s k i  23 144 2396 25 240

dynów  w m. Ł ą k i
W a rc ie

Wzór do dek laracji.
W  sk u te k  o g ło sz e n ia  R z ą d u  G n b ern ja ln eg o  K a lisk ie g o  

z  d n ia  24 M aja  (5 C zerw ca) r . b ., N r  916, p o d a ję  n in ie i 
s z ą  d e k la ra c ję , iż  o b o w iązu ję  s ię  k u p ić  (w yraz ić  p rz e d m io t)  
z a  sum m ę rs. N N  (tu  w y p isać  su m m ę lite ra m i)  p o d d a ją c  s ię



■wszelkim obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  licy ­
ta c y jn y c h  ob ję ty m .

Z aśw iad cz en ie  K assy  N N  n a  z ło żo n e  w n iej w a d ju m  r s .  
N N  w ynoszące, d o łączam , k tó r e  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się  
n a  lic y ta c ji ,  sam  o d b io rę , ( lub  o k tó re g o  w raz ie  n ie o trz y ­
m a n ia  się , o d e s ła n ie  p o c z tą  do N N  n a  m ój k o sz t
u p rasza m .

S ta łe  m o je  z a m ie sz k a n ie  j e s t  (w ypisać  m ie jsce  z am ie ­
sz k a n ia .)

P isa łe m  w  N N , d n ia  m iesiąc a  ro k u ..
(T u  p o d p is  w y raźn y  im ie n ia  i n azw isk a .)

w K a liszu  d n ia  24 M aja  (5 C zerw ca) 1867 ro k u . 
z a  A ssesso ra  W y d z ia łu  J a c e w i c k i .

R e w izo r S za fra ń sk i. (D. W .)

K A K K Ą D  
OKRĘGU POCZTOWEGO

ZACHODNIEGO.
P o d a je  do w iadom ości, ż e  w dn iu  19 C zerw ca (1 L ip ­

c a )  1867 r . o g o d z iu ie  12 ej w p o łu d n ie , o d b ę d z ie  s ię  w Sali 
iP osiedzeń  Z a rz ą d u  O kręgu  P ocztow ego  Z ach o d n ieg o , w g m a­
c h u  P ocztow ym  w W a rsz a w ie  p o d  N r 1337 p rz y  p la c u  W a ­
reck im , lic y ta c ja  in  m inus p rzez  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , 
n a  r e p e ra c je  w ew n ę trzn e , o ra z  d achów  w do m u  P ocztow ym  
w  W a rsz a w ie  p o d  N r 421 p rzy  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie -  
śc ie  po ło żo n y m , j a k  ró w n ież  n a  z ro b ie n ie  sto łów  i ław ek , 
d la  ex p ed y c ji b ry ftre g e rsk ie j P o c z ta m tu  W arsz aw sk ieg o , p o ­
d łu g  ośm iu  w ykazów  kosz tó w  n a  rs . 1,742 k o p . 44/ 2 o b li­
czonych .

W a ru n k i szczegółow e licy tacy jn e , j a k  ró w n ież  w zó r do 
d e k la ra c ji  z ło ży ć  się  m ającej w czas ie  lic y ta c ji, p rz e jrz a n e  
b y ć  m ogą co d z ien n ie  w yjąw szy św ią ta , w  b iu rz e  Z a rz ą d u  
O k ręg u  P ocztow ego  Z ach o d n ieg o , u  N a c z e ln ik a  K a n c e lla r ji  
w g o d z in ch  od  io -e j z r a n a  do 2-ej po p o łu d n iu .

w W a rsz a w ie  d n ia  31 M a ja  (1 2  C z e rw c a)i8 6 6  ro k u .
Z u p o w a ż n ie n ia  N a c z e ln ik a  O kręgu ,

1 -szy R a d c a  Z a rz ą d u  G rzecznarow sk i.
N a c z e ln ik  O d d z ia łu  H ru b a n t. (D. W .)

' WARSZAWSKA KOMENDA ~
I I Ż Y A I E K Ó W

Z aw ia d a m ia  osoby  in te re sso w an e , że  p rz y  nowej o ficy ­
n ie  w k o sz a ra c h  H u z a rsk ic h  (w Ł a z ie n k a c h ) , z n a jd u je  się 
d ó ł, w k tó ry  dozw ala  się  sk ła d a ć  z iem ię  i g ru z  od  now o- 
w zn o szący ch  się  budow l p ry w a tn y ch  w W a rsz aw ie

W a rs z a w a  d n ia  1 (13) C zerw ca 1867 ro k u .

INtertieltoiiiość w W arszaw ie , p rz y  u licy  S to - 
J e rs k ie j ,  pod  N r  1776a p o ło żo n a , sk ła d a ją c a  się  

ii!!.®  z dom u fron tow ego  o dw óch p ię tra c h  i innych  lic z ­
n y c h  zab u d o w a ń , w 3ch p o d w ó rz a c h  po łożo n y ch , 

n iem n ie j z og rodów  i z a w ie ra ją c a  ogó lnej ro z leg ło śc i ło k c i 
k w ad ra to w y ch  o k o ło  2 0 ,0 0 0 ; p rzy n o szą ca  zn aczn y  dophód; 
sp rz e d a n ą  b ęd z ie  p rzez  p u b liczn ą  lic y ta c ję  w  d ro d z e  p rz y ­
m usow ego w yw łaszczen ia , w W y d z ia le  I  T ry b u n a łu  C y w iln e­
go w W a rsz a w ie , w  dn iu  15 (27) C zerw ca r . b., o god z in ie  
lO ej ż  ra n a .

L ic y ta c ja  zaczn ie  się  od sum m y rs: 76 ,952 kop: 2 9 ’/ 3ja k o  
Y , częśc i sz acu n k u , ta x ą  p rz e z  b ieg ły ch  sp o rz ą d z o n ą  w y n a ­
lez ionego . W ad ju m  w ynosi rs: 6 0 0 0 .— W a rsz a w a , d. 9 (21) 
C zerw ca 1867 r. — JózefM .ol4cli,0. p. b. R . S. (D. W .)

K to b y  w ja k im  z a k ła d z ie , jak o to : C u k ie r-  
n j, K a w ia rn i, R e s ta u ra c ji , B a w a rji , O g ró d k u  
i t. p ., m ia ł m ie jsce  n a  B illa rd , a  k u p ić  go 

n ie  z a m ie rz a ł, to  je ż e l i  z a  um ow ą w staw ić dozw oli, n iech a j 
r a c z y  a d re s  śp ie szn ie  n a d e s ła ć  do D ru k a rn i  „ K u r je ra  W ar-, 
B zaw skiego. (881)

Dla PP: W łaścicieli lasów!
K to b y  so b ie  zy czy ł T echn ika  lieśiiego. do u r z ą ­

d z e n ia  i ad m in is tro w a n ia  lasów , z a k ła d a n ia  fa b ry k  leśn y ch , 
a  m ianow icie : u d o sk o ń a ló n y ch  sm o la rn i, w yrobu  d rzew a  n a  
h a n d e l  z ag ran iczn y , o ra z  w sze lk ich  czynności zw iąze k  z l e ­
śn ic tw em  m ający ch , ra c z y  się  zg ło s ić  po b liż sz ą  w iadom ość 
p o d  ad resem : B. Z a le sk i2 p rz e z  s ta c ję  pocztow ą P o k aszczew , 
p o d  K lew an iem , w G ub: W o ły ń sk ie j. (9 0 0 6 )

Zgubiono Pugilares,
za w ie ra ją c y  cessją  p ry w a tn ą  n a  rs: 750, ró ż n e  n o ta tk i  io' 
k u la ry . Z n a la z c a  zech ce  ta k o w y  z ło ży ć  u  W ła śc ic ie lk i do- 
m u , N r  2489, u lica  Sm ocza lu b  w C u k ie rn i V in cen teg o , róg 
u licy  D łu g ie j, z a  s to so w n ą  n a g ro d ą . (8929)

Nagrody rs: L
Z gu b io n y  w W ie rz b n ie  n a  ta r a s ie  K rzyżyk zlot? 

z  P a n e m  Je z u se m , z a  p ow yższą  n a g ro d ą  zech ce  znalazc* 
o d d ać  n a  u licę  C hm ielną , N r  I5 6 5 b , do m iesz k an ia  N r  3.j

(9020)
, W  d ro d ze  do o b ozu  S ap eró w , do  Po* 
w ązek, zn a lez io n o  p ew ną zg u b io n ą  kwot? 
p ien ięd zy , k tó r ą  po u d o w o d n ien iu , m ożn* 
o d e b ra ć  w k a ż d y m  c zas ie  w obozie  Igo b a ' 

ta l jo n u  sap eró w . (9008)
.<&r . J e s t  do w ypożyczen ia

$ ® R s :  3000 na hipotekę W arszawską.
W iad o m o ść  pow ziąć m o żn a  w K a n c e lla r ji M e cen a ' 

s a  G rob ick ieg o , w W a rsz a w ie  pod  N r  2238, n a  N alew kach 
zam ieszk a łeg o . (9009)

j a  P o trz e b n ą  j e s t

& ięr Pożyczka od 1000 do 1500 Rs:
n a  p ie rw szy  n u m e r  dom u, p rzy  je d n e j z  g łów nych 

u lic  po ło żo n eg o , m ającego  sz a c u n k u  h ip o teczn eg o  rs : 6 0 ,0 0 0 , 
W iad o m o ść  pod  N r  467 b , u  c h iru rg a  P . S zczycińsk iego .

(9015)
J e s t  do sp rz e d a n ia

Ł  -/5K  m^Z9
ro z leg ło śc i oko ło  arszy n ó w  1300 ( l s o o  ło k c i k w ad r., przy 
u licy  M uran ó w , b lizko  N alew ek , p o d  N r  2 2 0 2 . B a rd z o  to  ko ­
rz y s tn y  in te re s  d la  nabyw cy, gdy w ystaw i ta m  dom  n ie  w y­
k w in tn y , ze  sk rcm n em i lo k a lam i, d la  ś re d n ie j, a  n ie z a m o ­
żn e j k lasy . W ia d o m o ś ć  n a  m iejscu  u  S tró ż a  J a k ó b a .

(9014)

B S ą do  sp rz e d a n ia  z a  p rz y s tę p n ą  cen ę

Meble Mahoniowe,
k ry te  w ełn ianym  zie lonym  ad am ą sz k ie m , z o s ta ­

j ą c e  w z u p e łn ie  d o b ry m  s ta n ie . W iad o m o ść  w k ażd y m  c z a ­
sie , u  s t r ó ż a  P io tra , u lic a  K ro ch m aln a , N r  998. (9007)

ł g i  P rz y  u licy  E le k to ra ln e j ,  p o d  N r 7lf%, gdz ie  K.
E 3 L  O gród  W a rsz a w sk i, z n a jd u je  się  z a p a s  n a jg u - M 

- jS I f lL  s to w n ie jszy  m eb li z ró ż n y c h  z e b ra n y c h  sto - ^ 
Ja rzy ; ta k o w e  p o d łu g  n a jn iż sz y c h  cen  sp rze -  \  

d a ją  się  i k u  zad o w o len iu  szanow nej pub liczności. U- /  
p r a s z a  s ię  o ła s k a w e  zaszczy cen ie  sw ojem  zau fan iem ,

) z zap ew n ien iem , ż e  k a ż d y  k u p u ją c y  n a jw ięk sze  z a d o ­
w olen ie  z n a jd z ie . W ia d o m o ść  w S k ła d z ie  Fornierów.

(7588) i
Łóżko jesionowe,r

j ^ g j j C L  n a  o rzech  p o litu ro w a n e , m a ło  uży w an e , j e s t  
do sp rz e d a n ia  za  rs :  u ( n a  N ow ym -Św iecie , 

N r  40, w d z ied z iń cu  u  s to la r z a ,  (9018)

W FABRYCE
Fortepjanów Budynowicza,

p rzy  u licy  D łu g ie j, p o d  N rem  5 5 7 , od  la t  30 is tn ie ją c y , 0 - 
p ró cz  F o rte p ja n ó w  now ych, są  do  sp rz e d a n ia  lu b  w y n aję ­
c ia  F o r te p ja n y  u ż y w a n e — T a m ż e  j e s t  do sp rz e d a n ia  G a rn i­
tu r  M ebli pa lisan d ro w y ch , p o k ry ty c h  p ię k n ą  k rzy żo w ą  
ro b o tą . (8089)

Z  pow odu w y jazdu  są  do sp rz e d a n ia

Magle Wiedeńskie,
p rzy  u licy  F re ta ,  w p ro st Ś w ię to -Je rsk ie j, p o d 1
N r 257. (9011)



s h a d  oni papierowych
tudzież C E R A T  i R O L E T  do okien, 9

POD FIRMĄ:
- ■  -  R  «■ >  rjF 5  P W  __  _

ulica Miodowa Nr 492, Pałac, Arcy-Biskupów. ^
Poleca Szanownej Publiczności O B I C I A  I *  A M E B O  W E  z Fabryk Krajowych i Zagra -M 

znicznych, począwszy od 13, 15, 18, 20  Kop. za rulon; tudzież GLANSOWANE od 25, 30, 35  i t. d., aż®  
[do przednich francuzkicb. Również Skład posiada wielki dobór R O L E T  do okien od Rs. 1 Kop. 5 0 ,»  
 ̂ z wszelkiemi do tychże należącemi przyborami. (9582). “

aBctaa aatasaw
' W.  M.  I S T O M I N A ,

przeniesiony został do domu Wg0 Grodzickiego Nr 411 na Kra- f 
kowskie-Przedmieście, wprost pałacu Hrabiego Uruskiego. (6462) ^

OBOW TABACZNYCH
B A  EHRLIOH,

Miodowa Ner 482 .m i v u u  o t u ,  me
Otrzym ał świeży gatunek Papierosów, pod nazw: J P A C E R O W E " ,  po 6 kopiejek za lO B  

) sztuk, i wiele gatunków M t A W B Z I W A C H  H A W A U S H I C H  C I G A R  w p a - t

W I E L K I  W Y B Ó R  
OBIĆ P A P IE R O W Y C H

w  A A JŚUIEŻSz y c h  lłESENIACM,

ROLET DO O KIEN i  CER A T
po cenach nie|iraktykowanie nizkich, 
u SEWERYNA MAZOR i SPÓŁKI

pray Plncu Teatralnym, n  JPałaeu dawniej B lanka, Nr 461. (7 68 4 mm



Potrzebny je st zaraz KUCHARZ, §
|K awaler, na prowincję, aby się zarazem znał n a*  
^Cukiernictwie, z dobremi świadectwami. W iado-^

I mość pod Nrem 1437, do Pana Lipkę, przy u licv || 
Wielkiej, na dole od frontu, mieszkania Ner 49. W,

(Nr 9,002.) i

J e s t  do sprzedania

składający  się_z dies: 108 (71/ ,  włók) ziem i, w którym  zhaj- 
du ją  się: pastw iska, łąk i i las. O w arunkach m ożna się do­
wiedzieć w każdym  czasie, pod N r 921, m ieszkania N r 37, 
p rzy  ulicy C hłodnej. (*955)

J e s t  do sprzedan ia  lnb też  do w ydzierżaw ienia

,Dom frontowy o piętrze,
i z oficyną drew nianą W podwórzu, przy ulicy D ziel­

nej, pbd N r 24»6a położonego. W iadom ość u sto larza, na  
m iejscu. (9010)

J e s t  do sprzpdan ia

Sklep W iktuałów,
z towarem  i w szelkiem i utensyljam i, przy ulicy W ązki Du- 
naj, pod N r 133, wprost Piwnej. W iadom ość na  miejscu.

(9012)
Są do sprzedania

Meble gotowe,
a mianowicie: G arn itu ry  m ebli m ahoniowych 

vieżs*yeh fasonach w ras ze stołam i. T am że je s t  do
iłin rr n o B A d n  Tl T :____ • -•

ss ij * " o ten , n a n a p y  i o to iu , za  przystępn^i cenę, ulica 
Nowy-Świat, N r 1271. N ajb liższą  wiadomość, stró ż  F ra n c i­
szek wskaże. (8924)

Są do sprzedania

P i f  M E B L E :
6 Krzeseł, 2 F o te le , K anapa, S tó ł, 2 Komody, 

Szafa, to a le ta  m ahoniowa i inne. T am że je s t  do nabycia za 
pom ierńą cenę, duże drzewo z gatunku  A lo e s u ,  ulica 
C hłodna, N r 927a, na  lszem  p ię trze . ( 8 9 5 0 )

Powóz cztero-osobowy,
w dobrym  stan ie , m ogący być uży ty  ta k  w m ie­
ście, jak o  i dó podróży, o raz  dw a konie  powo­

zowe, są do sprzedania, przy ulicy K rólew skiej, pod Nrem 
412c. W iadom ość u S tangreta  Józefa . (8951)

iśfff?1 J e s t  do sp rzedan ia

jffej.  D O R O Ż K A
’ z Nrem , liberją, zaprzęgiem  i 4 konie, W śz
n a  żelaznych osiach, parokonny, mocno zbudowany, przy 
ulicy Chłodnej, N r 907, zastać m ożna do 9 z ran a . (9 0 1 7 ) 

J e s t  do sp rzed an ia

Powozik na parę koni,
średni, dobrego fasonu, używany, w dobrym  

stan ie , mocno zbudowany, Bryczka zd atn a  na wieś lub 
w podróż, z fa rtucham i i na resorach  leżących. W iadom ość 
przy ulicy L eszno, N r 712, u Stelm acha. (9016)

Para Koni siwych,
T j . . .  W powozowych, oraz p a ra  Koni gniadych, ro- 

slych, do sp rzedan ia, za  pom ierną cenę. W ia ­
domość przy ulicy K rólew skiej, N r 1066, w B iu rze  Z arządu  
Drogi W arszaw sko-T erespo lsk ie j. (9 0 1 9 )

K toby sobie życzył oddać dziecko na w ykar- 
m ienie, raczy sie zgłosić na  ulicę róg  L eszna i 
Żelaznej, N r 1033 do czeladnika kowalskiego 
W ysockiego. (895 2)

Pepsyna Grimault
czyli

Proszek ułatwiający trawienie.
bródek  ten , niedawno znany w te rap ji, p rzyw raca b łonie 
śluzowej żo łądka  norm alne przym ioty. Przyśpiesza  i regu­
lu je  w ydzielanie soków czyli sekrecję, a  w w ypadkach n ie ­
dokładnego odbyw ania się funkcji traw ien ia , pepsyna u ła t­
wia traw ien ie  substancji białkow atych, do czego sam  sok 
gastryczny, nie je s t  dostatecznym . Z powodu tych w łasności 
nzywa się z wielkim  powodzeniem, w słabościach pochodzą­
cych ze złego traw ienia , przez osoby d o tkn ię te  k a ta rem  żo­
łąd k a  chronicznym , p rzez  kob iety  w s ta n ie 'c ię ż a rn y m  lub 

. m erpiące na h y s te r je  i wycieńczenie. S kutku je  cudow nie n a  
dzieciach skrofulicznych i m ających skłonność do krzyw ie­
n ia  się  kości pacierzow ej, ja k  rów nież n a  osobach w ycień­
czonych przez d ługotrw ałe  słabości, u tra tę  krw i lub  d o t­
kn iętych  z b y tn im  odchodzeniem  uryny (diąbdis), a  u  k tó ­
rych traw ien ie  zby t m ozolnie się odbywa.

O bjaśnienia co do użycia Pepsyny, dołączane są  do k a ­
żdego flakonika zaw ierającego 12 proszków.

P epsyna G rim au lt, istn ie je  n ietylko w proszkach, a le  i 
w stan ie  elixiru. D ostać  m ożna w głównych A p tekach  Ce­
sarstw a i K rólestw a. (2 1 ,0 0 3 )

maJ M Koń wierzehowy,
W, dobrze ujeżdżony, ciem no-bułany, je s t  do sprze- 
*  dania w K oszarach M irowskich. Dowiedzieć 

się m ożna w Iem  szw adronie W arszaw skiego Ż a n d ą ra s k ie -  
go Dywizjonu. (8948)

K toby m iał do odstąp ien ia

W yżła dobrze ułożonego
do polowania, zechce przysłać swój ad res do 

h ab ryk i Pabacznej „L a  F e rm e ,“ przy ulicy P ięknej, N er
1713a. (9013)

LOKALE
Przy  ulicy Senatorskiej, pod N r 480, są d o n a ję c ia n a  lszem  

p iętrze  '

Cztery Pokoje umeblowane,
każdego czasu. W iadom ość powziąć m ożna u  miejscowego
Stróża. (8953)

PIĘĆ POKOI z K uchnią A ngiel­
ską i wszelkiemi dogodnościami, na lem  
p ię trze , w Korpusie, w domu 
na, n a  N alew kach; do najęcia od Sgo Jan a . W iado- 

i  mość w K antorze  przy ulicy B ielańskiej, na i em p ig. 
A  trze , pod Nrem  604. (7261)

-N*W  W

J e s t  do najęcia  od Sgo Ja n a  r. b.

Pokój pięknie umeblowany,
w prost Z am ku, N r 28 od frontu. — T am że są dw a Pokoje 
z K uchenką do najęcia, oraz do sprzedan ia  K ołdra  now a 
k rzyżow ą robotą. W iadom ość u Rządcy domu. (3516)

Salon ozdobny o trzech oknach,
Pokój z balkonem  i Przedpokój, n a  lszem  p iętrze, w do ­
m u P. F ry tschego , N r 1574c, przy A lei Jerozolim skiej, 
z m eblam i i fo rtep janem , do odnajęcia na  miesiąc lub nieco 
więcej, każdego czasu za  rs: 6 o m iesięcznie.— W iadomość u  
S tró ża  domu. (8784)

W Drukarni Kuriera Warszawskiego. — Za pozwoleniom Cenzury Rządowe;.


